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b. Rady miejskiej we "Lwowie, został wczo- 
raj doręczony jej pednomocnikowi. 


Cztery wstrząsające tragedje | 


święta. 


. pzegrały się w ubiegłe 
Wykrycie składu ulotek komun stycznych. 


Ryby żywe, konserwy rybne, polaca F-a „Zakopane“ Lwów, ul. Akademicka 24, 


Wycoczza paskiih oficerów rez 
co Paryza. 


+ SZWEDZKIE ODZNACZENIE 
DLA MIN. KWIATKOWSKIEGO 
I WIGEMIN. DOLEŽALA. 


Warszawa, 26. grudnia. (PAT). Dn. 
21. bm. poseł szwedzki w Warszawie 
i minister pełnomocny p. Anharsvard 
wręczył rninistrowi przemysiu i han- 
dlu inż. Kwiatkowskiemu wielki krzyż 
z gwiazdą poama, oraz posckretarzo- 
wi stanu‘ ministerstwa przemysłu i 
kamdlu p. Doleżalowi komandorję z 
gwiazdą polarną I. klasy. 

-—o 
ZAMACH SAMUBÓJCZY 
PUŁKOWNIKA W CZASIE PRZE- 
SŁUCHANIA NA POLICJI. 

Wiedeń 26. grudnia. (PAT.) Dzien 
niki wiedeńskie donoszą z Białogro- 
du: Pułkownik Begis w czasie prze- 
słuchania na policji, pochwyciwszy 
nóż, leżący na biurku urzędnika po- 
'icyjnego, usiłował popełnić samo- 
bójstwo. W ciężkim słanie odesłany ś; 
został do szpitala. 

— m—— 

STATYSTYKA LUDNOŚCI MIAST 

AMERYKAŃSKICH. 

Nowy Jork, 26 grudnia. (PAT) We- 
dług ostatnich obliczeń, miasto Nowy 
Jork liczy obecnie 6,631.656 mieszkań- 
ców, w lem 1.508.881 rodzin. W licz- 
bie tej jest 3.324.544 kobiet, a 3,3807.112 
mężczyzn. Okręg nowojorski wraz z 
wszyslkiemi przedmieściami, nienale- 
żącemi administracyjnie do Nowego 
Jorku, ma 11.625.000 mieszkańców. 
Następujące miasta w Stanach Zjedno- 
czonych mają przeszło miljon miesz- 
kańców: Chicago 3,296.0€0, Filadelfia 
2,170.297, Detroit 1,649.506, Los An- 
gelos 1,470.000, Cleveland 1,328.0456. 


m$” Pokój do śniadań - handei deiikatesów M. Balłaban. Halicka 21. 


Warszawa 26. grudnia. (PAT.) D. 
26. bm. w godzinach wieczornych 
wyjechała do Paryża po raz pierw- 
szy oficjalna reprezentacyjna wy- 
cieczka Związku Olicerów Rezerwy 
Rzplitej w liczbie okolo 120 uczest- 
ników. W skład delegacji spocjalnej 


wchodza: pp. wiceprezes Hupert. 
członkowie zarządu pplk. Dienstl- 
Dabrowa,  Parniewski,  Stypiński, 


Wroncki, Topczewski, Kozłowski. De 
legacja będzie przyjęta przez Prezy- 
denta Republiki francuskiej i mini- 
stra wojny. 


= 


linia 27. bm. delegacja zgasi i zapali 
Znicz i złoży wieniec na mogile Niemna 
nego Żołnierza pod Łukiem Tryumafal- 
mm, Pozatem złażene będą wieńce na 
grobie Marszałka Focha i poległych w 0- 
bronie Verdun, Wycieczka w "zasie po- 
byłu swego we Francja będzie podejmo- 


wana przez ambasadora Chłapowskiego 
francuski Związek Oficerów Rezerwy. 
FIDAC i związek Kombatantów. Dnia 3. 
stycznia br., po zwiedzeniu Havru, wy- 
cicczka powraca na statku „Pologne“ do 
kraja. Wycieczkę prowadzi jej aniejator 
ppt: Diensti-Dąbrowa. 


ZGBOWIĄZANA Meri zosióną SKOŚNIE | 


NA DRUGIEJ KONFERENCJI HASEIEJ. 


Wiedeń 26. grudnia. (PAT.) Wie 
deński korespondent „Sunday Ti- 
mes“ dowiaduje się z wiarygodnych 
źródeł, iż na drugiej konferencji ba 
skiej zostaną skreślone wszystkie 


Stejk prze 


myłnigów wódki 


Kanadzie 


zobowiązania reparacyjne  Austrji. 
Mocarsiwa miały się porozumieć co 
do tego. że byłoby rzeczą bezcelową 
utrzymywać nadał na papierze fik 
cje reparacji austrjackich. 


- 


WOBEC ZBLIŻAJĄCYCH SIĘ ŚWIĄT PRZEMYTNICY STRAJK WYGRALI. 


Detroit, 26 grudnia. (PAT) Niezwy- 
kle znamiennym dla stosunków prohi- 
bicyjnych w Ameryce jes: straik prze- 
mytników wódki, klóry wybuchł po 
drugiej stronie rzeki Detroil, w Kana- 


dzie. Strajkujący żądają 3 dolary za 
przemycenie każdej skrzyni (24 bnie- 
lak) piwa i 15 dolarów za przemycenie 
l2.butelkowej skrzyni wódki. Przemy- 
| tnicy strajk wygrali, przyczem do u- 


| 
| 


slępliwości : skłoniło: pracodawców ol- 
brzymie zapotrzebowanie trunków 
przy nadchodzących świętach. 

——— 
ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 
W ROSIE 
„Dzień uprzemysłowienia kraja“. 
Moskwa, 26. grudnia (PAT) Tass do- 
ńyst' Po raz pierwszy święta Bożego Na- 
rodzenia były obchodzone w ZSSR. jako 
dni pracy, w czasie których stosownie do 
systemu 5-ciodniowego tygodnia pracy 
pravowało 4/5 z ogólnej liczby robotai: 
ków, zaś 1/5 korzystała ze zwykłego od- 
poczynku. Z inicjatywy szerokich mas ro 
botniczych dnie 25. i 26. XII. uznane zo- 
stały za „dnie uprzemysłowienia kraju, 

Robotnicy w większości zakładów prze- 
kazali zarobki z tego dnia na rzecz fum 
duszu uprzemysłowienia kraju. 


ARESZTOWANIE ZAMAGHOWCA 
Z NEV DELHI. 

Lontłyn, 26. grudnia. ((PAT). A- 
gencja Reutera donosi z Nev Delhi, że 
w związku z zamachem na lorda Irvi. 
ma aresztowano pewnego osobnika, poe 
dejrzanego o ndział w zbrodni. 

Q——— 
NA CO AMERYKA UŻYWA SWE 
DOCHODY? 

Waszyngton, 26. grudnia (PAT) Zna- 
miennem jest, że w olbrzymim budżecie 
Stanów  Zjedncozonych na przyszły rok 
fiskalny; wynoszącym dol. 3,830,445.251, 
aż 12% przeznaczone jest na spłatę dlu- 
gów wojennych, na pensje weteranów, 
oraz na utrzymanie armji i floty, 5% przy 
pada na utrzymanie administracji, 7% 
na skarb, a 13% na sprawy społeczne, na 
pomoe dla rolnictwa. higjenę i badowę 
gnachów państwowych. 
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Po dymisji 
Hilferdinga. 


(Korespondencja własna „Gaz. Poran.*)j 


Berlin, w grudniu. 

W krzyżowym ogniu ataków pre- 
zydenta Banku Rzeszy, Schachta — 
i swych własnych towarzyszy z frak- 
cji socjalno - demokratycznej, nie 1n- 
nego nie pozostawało ministrowi finan- 
sów, dr. Hilferdingowi, jak zgłoszenie 
swej dymisji, Paradoksalną wydaje się 
sytuacja, że ustąpienie HiMerdinga na- 
stąpiło właśnie w chwili, gdy główne 
wytyczne jego programu finansowego 
zostały, acz z trudem, zaakceptowane 
przez partje rządowe i przyjęte przez 
Raichstag. Fakt ten odsłania tło, na 
którem zarysowała się groźba przesi- 
lenia rządowego w Niemczech. 


Kiedobó”: mi'jard dedm- 
set m licnów marek. 


W rezultacie ostrej polemiki z dr. 
Schachtem, polemiki, oblitującej w ta- 
kie „kwiatki“, jak deklaracja gabinetu 
Rzeszy, iż zupełnie nie solidaryzuje 
się z wywodami prezydenta Banku E- 
misyjnego, które źle mogą być zrozu- 
miane przez zagranicznych wierzy- 
cieli, rząd niemiecki złożył w Reichs- 
tagu sensacyjne oświadczenie; kasa 
skarbowa jest pusta, niedobór wynie- 
sie do 1 stycznia 1930 r. okrągło mi- 
ljard siedemset miljonów marek i w 
razie braku pokrycia może wytworzyć 
się taka sytuacja, że funkcjonarjusze 
państwowi nie otrzymają na Nowy Rok 
swych poborów. 

Dla. osób, bliżej obeznanych z fi- 
nansami Rzeszy z ostatnich kilku lat, 
mie było tajemnicą, że dość szumnie 
reklamowana celem przyciągnięcia 
kredytów zagranicznych równowaga 
finansowa Niemiec zachwiała się. Dla 
szerszego ogółu jednak oświadczenie 
rządowe było wprost rewelacyjne. Ce- 
lem uspokojenia opinji publicznej kan- 
clerz Mueller zakomunikował Reichs- 
tagowi, że jeśli na pokrycie potężnego 
deficytu ściągnie się odpowiednie za- 
soby rezerwowe i inne rozporządzalne 
środki, niedobór na 1 stycznia wynie- 
sie ostatecznie nie więcej, jak 330 mi- 
ljonów marek.  Zmniejszyło to grozę 
sytuacji, lecz jej bynajmniej nie usu- 
nęło. 


Zw ekszen'e pod tków 
kon umcyin"ch. 

W tych warunkach należało złemu 
zaradzić jaknajrychlej. Minister Hilfer- 
ding wystąpił przeto ze swym nowym 
programem finansowym, od którego 
przyjęcia przez izby prawodawcze ga- 
binet Muellera uzależnił swe dalsze 
pozostanie u władzy. Plan finansowy 
Iliferdinga idzie po linji najmniejsze- 
go oporu, przewidując w pierwszym 
rzędzic — wbrew zasadom, głoszonym 
przez socjalistów — zwiększenie po- 
datków pośrednich, konsumcvjnych, 
zapowiadając natomiast obniżenie sze- 
regu podatków bezpośrednich, a to ce- 
lem umożliwienia przemysłowi nie- 
mieckiemu większego i łatwiejszego 
rozwoju. 

Tak zwany „program natychmia- 
stowy' (Soforiprogramm) Hilferdinea 
obejmuje znaczną zwyżkę podatku od 
piwa i podatku tytoniowego, mającą 
zwiększyć dochody skarbowe o łączną 
sumę 400 miljonów marek rocznie, 
zwyżkę stawek celnych, zwłaszcza na 
produkty żywnościowe (nowy powód 


Prf Bare! Udał 


BY KONTYNUOWAĆ ROZMOWY W 


Lwów 27. grudnia. 

Premjer prof. Bartel spędził świę 
ta w gronie najbliższej rodziny. Wczo 
raj wieczorem wyjechał w towarzy- 
stwie por. Zaćwilichowskiego do War 
szawy, gdzie w dalszym ciągu zamie- 
szka na Zamku. 

Na piatek przedpołudniem zapro- 
sił prof. Bartel szereg osób na dalsze 
konierencje. Jeżeli dobrze pójdzie 


jako pełnomocnikowi strony skarżącej. 


sić swą decyzję. Rzecz zrozumiała, że 


Warszawa, 26 grudnia. (Z) W dzień 
Wigilji znany literat i poeta Juljan Ejs- 
mond, zwolniony przed klknnastu 
dniami ze słażby państwowej, Za u- 
mieszczenie w prasie artykułu „Deko- 
rowane bydlę", został nayowrót przy” 


| GABRYEL 


dla utrudnienia długotrwałych perlrak 
tacyj polsko - niemieckich), wreszcie 
podwyższemie składki na mbezpiecze- 
nie od bezrobocia o pół proc., a to ce- 
lem pokrycia niedoboru w tej dziedzi- 
nie, opłacanego dotąd przez skarb Rze 
szy. Uwzględniaiąc następnie ograni- 
czenie calego szeregu wydalków pań- 
stwowych, prowincjonalnych i samo- 
rządowych, jak również zmniejszenie 
rocznej spłaty reparacyjnej (na mocy 
planu Younga) o 350 mil} mk., mini- 
ster finansów Rzeszy zapowiedział 
obniżenie podatków bezpośrednich, ruj- 
nujących przemysł i handel niemiec- 
ki. 

Rzecz zrozumiała, iż urzeczywist- 


Wyrok Trybnnału Administracyjnego 
miejskiej został wczoraj doręczony adwokatnowi 


nienie podobnie skomplikowanego pla | 


się 00 Warszawy 


SPRAWIE UTWORZENIA GABI- 


NETU. 


nowy gabinet utworzony zostanie już 
dziś, a przypuszczalnie najdalej w so 
botę, poczem prof. Bartel przedłoży 
w Spale listę nowego gabinetu P. 
Prezydentowi do zatwierdzenia. 

Po Nowym Roku prof. Bartel za- 
wita na krótko do Lwowa, by poże- 
gnać się z gronem profesorskiem i 
słuchaczami swymi na Politechnice. 


losy b. Rady miejskiej. 


WYROK TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO ZOSTAŁ WCZORAJ DORĘ- 
CZONY DR. JAKÓBOWI DIAMANDOWI. 


Lwów, 27. grudnia. 
uwzględniający rekurs b. Rady 
dr. Jakóbowi Diamandowi, 


Wiadomość o tem wywołała we Lwowie wielkie zainteresowanie, w prze- 
ciągu bowiem dni 30 od doręczenia wyrokn Urząd wojewódzki winien ogło- 


erzeczenie to p. Wojewody oczekiwa- 


przyjety 


ne jest w mieście ze zrozumiałem naprężeniem, 


kismona z powrotem 


6 68 


do sluzby państwowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


jęty do służby państwowej. W kołach 
literackich mówią, że stało się to na 
Skutek licznych interwencyj najznako- 
mitszych bteratów polskich u czynni- 
ków miarodajnych i u P. Prezydenta 


Rzplitej. 


STARK, 


Lwów 
PL. MARJACKI 11. 


nu sanacyjnego napotkać musiało na 
szereg obiekcyj i sprzeciwów ze siro- 
ny poszczególnych stronnictw, wcho- 
dzących w skład koalicji rządowej. 
Niemniej jednak, zgoda party) rządo- 
wych została uzyskana.  Zdawałoby 
się, że pozycja ministra finansów po 
przyjęciu reformy przez Reichstag zo- 
slala ugruntowana, tymczasem Hilfer- 
ding tegoż dnia podaje się do dymisji, 
a — eo najbardziej godne podkreślenia 
w tej sprawie — gabinet dymisję mi- 
nisłra finansów aprobuje. 

Dwie przyczyny spowodowały u- 
stąpienie ministra skarbu. Z jednej 
strony — osira krytyka przyjaciół po- 
litycznych ze stronnictwa socjalnej 
demokracji, którzy w podwyższeniu 


podatków ' konsumcyjnych _ wśdzieli 
sprzemiewierzenie się ministra teore- 
tycznym zasadom pantji. Z drugiej zaś 
strony nie ulega watpliwości, że dymi- 
się Hilferdimga w znacznym stopniu 
spowodował dr. SchachŁ Za tnzy ty- 
godnie razpoczyna swe obrady konfe- 
rencja haska, mająca ostatecznie 
wprowadzi: m życie plan Younga. Dr. 
Schacht, będąc doskonałym znawcą 
sprawy reparacyj i spłat, wymógł na 
rządzie, że tym razem pojedzie na kon- 
ferenoję już nie w charakterze nzeczo- 
znawcy, lecz HJelegata rządowego. — 
Rzecz oczywista, iż w delegacji wziął- 
by udziwł również i Hilferdimg. Lecz 
obecność w delegacji niemieckiej 
dwóch przedstawicieli e tak rozbieź” 
nych nuglądach, jakie się ostatnio za- 
rysowały, była mie do pomyślenia. Je- 
den z nich musiał usiąpić. Ustąpił 
więc ten, który wcześniej czy później 
oddałby tekę finansów w {nne ręce. 

Już bowiem po wznowieniu sesji 
zimowej Reichstagu było zupełnie ja- 
snem, iż gabinet Mūllera pozostanie 
u władzy tylko ilo chwili i zakończe- 
nia konferencji haskżej. , Zbyt wiele 
rozbieńności zarysowało się na hory- 
zoncie politycznym obecnej koalicii, 
aby ją nadal można było utrzymać. 
Jeśli więc rząd Millera pozostaje jesz- 
cze u władzy, to li tylko celem dopro- 
wadzenia do skutku układu na mocy 
puau Younga. Takie jest „ciche poro- 
mumienie' stronnictw.  Przypuszczać 
przeto należy, że opróżnione stano- 
sko ministra finansów nie zostamie na 
razie obsadzone, zaś funkcje kierowni- 
ka ministerstwa pełnić będzie tymcza- 
sowy nominat. 


Przed burzą. 


W każdym bądź razie dymisja dr. 
Hilferdinga jest merwszym grziacłtam, 
zwiastujący zbliżającą się burzę — 
ogólne przesilenie rządowe. Nie u- 
mniejszy tego fakt, że mbyt czarne 
barwy, w jakich przedstawiany jest 
przez czynniki miarodajne stan fimam- 
sowy Rzeszy, są niewątpliwie pmzesa- 
dzone celem „wytargowania“ dogod- 
miejszych warunków w Hadze Mimo- 
moli bowiem nasuwa się pytanie, 
skąd czerpano pokrycie na budawę sta- 
wetnego pamcernika „A“, skoro brak 
fumduszów na wypłacenie moborórz 
fumkicjonawjuszom państwowym ? 


f E POPPER | 


GABRYEL STARK 


LWÓW, DL. MARJACKI 44, ` 


MOWĘ KRÓLA JERZEGO BĘDZIEMY 
SŁYSZEĆ PRZEZ RAINO. 

Londyn, 26. grudmia. (PAT). Mo. 
wa, którą król Jeizy wygłosi w duiu 
21, skycznia w Londynie na konferen- 
cji morskiej 5-ciu mocarstw, jak rów- 
nież mowy główmych delegatów państw. 
transmitowane będą przez radjostacie 
angielsiFie 

nn ' JE an 
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Mowa Brianda w izbie depuiowanych. 


Paryż 26. grudnia. (PAT.) Na dzi 
siejszem posiedzeniu Izby Deputo- 
wanych, w dyskusji nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych 
zabrał głos Herriot, który zaznaczył, 
iż piękny projekt federacji europej- 
skiej winien się szybko  urzeczywi- 
stnić. Federacja europejska — zda- 
niem mówcy — winna być oparta na 
zasądach równości i wolności, zabez- 
pieczając młodym państwom te same 


' prawa, co wielkim mocarstwom. 


Briand, zabrawszy głos oświad- 
czył, że idea związku enropejskiego 
sprzeciwia się zasadniczo idci, która 
przeciwstawia się tworzeniu unji cel- 
nych. 


Z kolei zabrał głos deputowany 
Dubois, zaznaczając, iż  ewaknacja 
Nadrenji jest z wiązana i uzależniona 
od spraw komisji odszkodowań, która 
posiada możność kontrali, czy Niemcy 
wykonały w zupełności swoje zobo- 
wiązamia. Mówca wyraża pnzekonanie, 
iż plan Younga ina przedewszystkiem 
na celu skontrolowanie długów nie- 
mdeckich i że nie jest on ostatecznem 
rozwiązaniem zagadnienia długów. 
Skądiuąd odbiera on Francji wszelką mo 
żność wykonywania kontroli. Mówca kry 
tykuje likwidacje komisji odszkodowań, 
która stanowiła potężny czynnik kontroli 
i sankcji karnych wobec Niemiec. 

Wobec wyrażenia deputowanego 
Dubois zariepoksjenia w związkn z 
ewaknacją Nadrenji, zabrał głos Briand 
zaznaczając, iż liczebność wojsk oku- 
pacyjnych w chwili obecnej jest ta sa- 
ma, co poprzednio. 

Zabrał następnie glos Tardieu i za- 
znaczył, iż rząd nie odjedzie do Hagi 
w nastroju niepewności i niezdecydo- 
wania i zażądał siormułowania tez z 


Popierajcie Ligą 


pady i rzeernn! 


dyskusji parlamentarnej. Rząd weżmie 
na siebie odpowiedzialność, żądać jæ- 
dnak będzie, aby Izba również się od 
niej nie uchylała, 

W dalszym ciągu dzisiejszego po- 
siedzenia Izby Deputowanych Briand 
zaznaczył, iż współpraca jego z Tar- 
dieu jest i pozostanie serdeczną, pomi- 
mo wszelkich prób rozłączenia ich. — 
Minister zaznaczył, że Francja prowa- 
dząc rokowania w sprawie traktatu 


lokarneńskiego, zawsze dbała o to, aby 
nie poświęcać interesów żadnego małe- 


W dalszym ciągu swego przemówie 
nia Briand stwierdza znaczny postęp 
pacyfikacji dokozany od czasn Locar- 
ra, przyznaje jednak, iż zdaje sobie 
sprawę ze wstrząsu, jakiemu uległo 
sumienie ludzkie, albowiem łatwiej 
jest dosłnchać się w tym lub innym 
narodzie behaterstwa, niż słów pokoju; 
jednakże, o ile to się okraże kaniecz- 
nem, sam pójdę jako pielgrzym, aby 
głosić hołd pokojowi. Sądzę, że jeżeli 
pragnie się pokoju, należy się przygo- 
tować przed zawieraniem paktów ta- 
kich, jak paryski 


[Lew | 


KATASTROFA LOTNIKÓW. 
Paryż, 26. grudnia (PAT) Z Biray do- 
noszą. Wskutek silnej burzy, znajdujący 
się w locie Le Brix i Rissu musieli rato- 
wać się skokiem z samolotu na spadechro 
nach. Katastrofa miała miejsco w nocy, 
w górach, w pobliżu Moulmeih. Le Brix 
wyszedł z wypadku cało, Rissu jest lekko 
ranny. Samolot uległ rezbiciu. 
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JESZCZE oR TKI 
dimowe. porywa ce wielkością treści, 
wykon nia i mit zowską t ch ı ką p- 
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go narodu. Polski minister spraw-za- 
granicznych — mówił Briand — 
obawia się zbliżenia francusko - nie- 
mieckiego.  Pakty takie — zdaniem 
mówcy — raczej przeciwnie, mogą je- 
dynie zwiększyć bezpieczeństwo Pol- 
ski. Brand. dodaje, iż Benesz wyraził 
się w tym samym duchu. Minister przy 
pomina, iż przyczynił się do usunięcia 
poważnych trudności, 
związku z bezpieczeństwem na Gór- 
nym fląskn. Niesprawiedliwem więc 
jest pomawiać Francję o egoizm, 


Przestroga pod adresem opozycji 


Briand odpowiadając na różne kry 
tyki pod adresem polityki zagranicznej 
mówi: Opozycja nie wskazuje nam, 
czem obecną politykę można zastąpić. 
Jeżeli wszakże uważa ona, że rząd 
błądzi, niechaj weźmie odpowiedzial- 
ność za wszelkie rezolucje odpowiada- 
jące jej stanowisku. Jeszcze nie jest 
zapóźno. Pociąg do Hagi nie edjeżdźa! 

Przemówienie Brianda było żywo 
vklaskiwane. Po zejściu ministra z try- 
buny, ministrowie oraz liczni deputo- 
wani składali mu gratulacje. 
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ZAS, ta xtęż iej-ze a'cydz eło 
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UPADEK HYDROPLANU WŁOSKIEGO 

DO MORZA. 

Ateny, 26. grudmia. (KAT. W. po- 

bliżu wybrzeża spadł w morze włoski 

hydroplan wojskowy. Wskutek silmej 

burzy nikogo mie zdołano uratować. 
Samołot źginął w falach, 


nie 
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| Odmładzenie cery. 


W poprzednim artykuliku wspom * 


niałem o wpływie odmładzającym 
ciepła, w połączeniu z jednoczesnem 
działaniem kremu, z zawartością 0- 
żywczych składników. Dla cery pra- 
widłowej poleciłem w celu zapobie- 
gawczego pokrzepiania: krem „MI- 
RA“ Dra Lustra, dla suchej zaś i 
starzejącej się: krem „OXA“ Dra 
Lustra. Spłókiwania twarzy gorącą 
wodą dorównują w skutkach masażo- 
wi, chodzi bowiem o przypływ świe- 
żego strumienia krwi do skóry. Zim- 
na woda działa wręcz przeciwnie. — 
Trojakie są przegrzewania skóry cie- 


powstałych w płem. Twarz powleka się (nie wciera 


się) kremem „MIRA“, względnie 
„OXA“, poczem spłókuje się ją dłu- 
go gorącą wodą. Intensywniej oży- 
kika się skórę, stosując, oprócz spłó- 

ań — kremem „OXA“ natłusz- 
a twarzy — naparzania nad pa- 
rą. W wypadkach przedwczesnego 
wiotczenia cery stosuje się na natłu- 
szczonej twarzy kremem „OXA“ — 
kataplazmy ze sproszkowanego sie- 
mienia lnianego. Zabieg ten dorów- 
nuje niemal przegrzewaniu twarzy 
diatermją. Sposób przyrządzenia ka- 
taplazmu objaśni każdy z pp. Apte- 
karzy. W zimie pudrować twarz ob- 
ficie pudrem egzotycznym Dra Lu- 


I stra. Dr. Z. B. 
e 
CAITE STEFE 
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mic zne 
LWÓW - AMSTERDAM. 
Lwów, 27. èrudnia. 


Okregowa Dyrekcja Poczt i Tele- 
grafów we Lwowie komunikuje: Z dm. 
20. grudnia br. zaprowadzoue zostały 
nowe relacje tetefoczne między Lwo- 
wem z jellnej a holencierskiemi miej. 
scywościami Amsterdam, Grenimgen, 
Haag i Rotterdam z drugiej stromy. O- 
płata za trzyminutową rozmowę tele- 
foniczną w tych relacjach wynosi 9 
franków 70 c., w złotych polskich we- 


diug każdorazowego kurst 


FEIU, pUAd. VUM" BV AAL suzy 


pro 


— Pozostawiam panom wolny wyłbór. Mo. 
żecie wyjść frontowemi drzwiami, u którycl 
czeka mój przyjaciel, inspektor Collyer z od- 
działem swych ludzi, albo leż tylnemi drzw'a- 
mi, gdzie sierżant Murtle i okrągło siedmiu lu- 
dzi w cywilnych ubraniach niecierpliwie wa: 
oczekuje. 

Ba! poznał głos mówiącego. 

— Angle! — krzyknął przerażony. 

Z mroku, nieobjętego waską smugą oślepia- 
jacej lampki elektrycznej dobiegł wesoły chi- 
chot. 

— Co to jest? — ozwał się zachęcający gło? 
Angela — jakiś połów? 
— Dobry połów 

prawda. 

Spedding spojrzał na zegarek. Stał na mar- 
murow?j posadzce Wielkiego Depozylu. Nad jeg 
głową u wspaniałego stropu płonęły setki świale! 
bogato zdabnego elektrycznego żyrandolu. Kro 
czył lam i z powrotem przed ogromnym poslu- 
mentem, wznoszącym się pośrodku budynku: 


rzekł Bai, 


zgodnie z 


stalowe okralowanie dokola rzucało na podłogę 


E pe Wa acz 


mozaikę zygzakowatych cieni. Poza tuzinem krze 
se}, ustawionych półkolem przed granitowym 
cokołem. olbrzymi hal był całkiem pusty. 

Spedd'ng przechadzał się tam i sam, a krok 
jego rozbrzmiewały głucho; gdy przemówił, gło' 
jego wchłonięty przez ogromną zamkniętą prze- 
strzeń, dudniącem echem odbił się od ścian. 

— Ma jeszcze przybyć ta pani — rzekł, 
.rząe znów na zegarek. 


pa 


Mówił do dwóch mężczyzn, którzy siedziel 
na dwóch przeciwległych krańcach szeregu tkrze- 
seł. Jednym był Jimmy, roztargniony, zaduma- 
uy; drugim Connor, onieśmielony, zdeprymowa 
ny. W pewnej odległości, za szeregiem krzesc 
stali dwaj ludzie, wyglądający na rzemieślni 
ków, i byli nimi w istocie: u ich stóp leżał worek 
z narzędziami, a na małej desce kupka czegoś 
co wyglądało, jak piasek. W drzwiach stał pol - 
cjant o tępym wyrazie twarzy, a na piersi jego 
błyszczały medale. 

W westybulu ozwały się kroki i szelest su- 


kien kobiecych i weszła Kathleen Kent, a tuz za 


nią Angeli. Adwokat spojrzał nań pytająco, pod. 
uhodząc ku przytbyłej. 

— Pan Angel był tak uprzejmy zaofiarować 
mi swą pomoc — rzekła nieśmiało, a na widok 
Connora twarz jej oblała się nagłym rumień- 
em — ao ile zajdzie potrzeba, także swoją 
piekę. i 
Speddinig się skłonił. 

— Mam nadzeję, że ta część ceremonj: nie- 
byt panią zmęczy — rzekł cichym głosem i 
vskazai jej krzesło. Następnie policjantowi. 

— Co to będzie? — szepnęła do swego lowa- 
'zysza, ale Angel potrząsnał głowa. 

— Mogę się tylko domyśleć — odrzekł rów- 
1ież szeptem. 

Podniósł oczy na olbrzymi safes, w którym. 
ak wiedział, mieścił się majątek nieżyjącego szu- 
era, i zdumiewał się kapryśna pomysłowością 
ego, co ię dziwną scenę obmyślił i przewidział. 
szmer kroków, dobiegajacy ode drzwi skłonił 
30 de odwrócenia głowy. Zobaczył postać w bieli, 
I postępu jącego za mia człowieka w czarnem ubra 
niu, który niósł na poduszce złotą szkatubkę. Na 
łówięk czcigodnych znanych słów drgnął, : i Zer- 
wał sę z krzesła. 

„„A ta jest wola Ojca mego, który mnie po- 
slal, „aby każdy, który widzi Syna, a wierzy weń, 
wiał żywot wieczny: a ja go wskrzesze w ostatni 
dzień“. i 


(C. d. a} 


„chrześc. dr. 
'hoszcz ks. Dubiel, 
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Z życia łowarzystw. 


O „CZARNYCH SKRZYDŁACH" 
KADENA BANDROWSKIEGO. 
Wieczór dyslrusyjny Zw. Liłerałów. 

Lwów, 27. grudnia. 

(p). Drugi wieczór dyskusyjny, u- 
rząlkzonmy w Kasynie i Kole lit. art. 
przez Związek Literatów dla członków 
i zaproszonych gości zainaugurował 
znany krytyk p. Ostap Ortwin refera- 
łem o „Czarnych skrzydłach“ Kadena 
Bandrowskiego. O dziele tem, które 
już wywołało tyle sprzecznych ocan 1 
sądów, jakoteż żywych polemik, wy- 
powiedział referent szereg zupełnie o- 
rygimalnych uwag, nacechowanych o- 
gromną zdolnością wnikania w istotę 
twórczości aułora i jego zamierzen li- 
terackich. 

Prelegemt w pierwszej linji podkre- 
ślii niezwykłe zalety kompozycji tego 
dzieła, oraz zupełnie nawe nastawia- 
nie się do tematu, posuniete do nada- 
lej idącego objektywizmu, zerwanie z 
metodą romantyczną i psychologńcz- 
ną i szukamie szczerego wyrazu na- 
wet kosztem rażącej nasze nawyki e- 
stetyzzne brutalności. 

Po referacie maj. Ortwina rozwinę- 
ła się nader ożywiona i interesująca 
dyskusja. Pierwszy przemawiał dr. 
Balk, który wykazał daleko idąca po- 
krewmość _ „Czannych skrzydeł z 
„Gemmimałem” Emila Zoli. Nawiązując. 
do tego p. Marja Haueuerowa przypo- 
paniała oświadczenie Kadena Ban- 
Urowskicgo, że przed napisaniem 
„Czarnych skrzydeł" nie znał zupeł- 
nie „Germnimala”. Prof. Kucharski 
zarzucił Bamdrowskiemu brak wyraź- 
nego "ustosumkowanią się do swych 


postaci  powieściowych. — Prof. 
Moraczewski odmówił © „Gzarmym 
skrzydłom* wartości artystycznej z 


powodu zlekceważenia wymagań este- 
tyki. P. Jedlicz mówił bardziej na te- 
mat ogólny o wieczyście obowiązują- 
cych w dziele szłukń kamonach amty- 
styczmych. Wreszcie zamykając dy- 
skusję prezes Związku prof. Kozicki 
scharakteryzował metodę twórczą Ban- 
drowskiego jako ekspresjonistydzną. 
Cała dyskusja, mimo sądów nieraz 
sprzecznych, przyczyniła się znacznie, 
zwłaszcza dzięki znakomitemu oświe- 
teniu swoistej indywidualności auto- 
Ta przez p. Ortwina, do głębszego wmi- 
knięcia w istotę omawianego dzieła. 


i LEJE 
J ł A „ © 
Gwiazdia w 0:hience 
na Łyczrakowie. 
Lwów, 27. grudnia. 
W obecności ks. biskupa Lisow- 
skiego odbyła się w Ochronce na Ły- 
czalkowie w nowo wzniesionym i z 
komfortem wyposażonym budynku 
przy ul. Pijarów 1. 31, ufundowanym 
przez Tow. Mieszk. Przedm. Łydza- 


kowskiego gwiazdka. Przybyli na uro- 


czystość prołektoriki Ochronki pp. wo- 
jewodzima hr. Gałnchowska i komisa- 
rzowa Nadolska przew. Koła Pań p. 
Neumannowa, komisarz prof. dr. Na- 
dołeki z swym zastępcą radcą Fran- 
kowskim, naczelnicy urzędów opieki 
społecznej przy Województwie p. Osu- 
chowski, przy Magistracie Rogóż z 
radcą Smółką, Wydział Tow. Mieszk. 
Przedm. Łycz. z przew. p. Henrykiem 
Pelłczarskim, przew. Tow. Ochronek 
Poratyńeki z żoną, pro- 
członkowie Rady 
Przyb. Litwimowiez i Maksymowiaz, 
kierown. bud. micjsk. radca Weiss i 
kczna rzesza obywateli przedmieścia. 

Przy bogato ozdobiomej choince, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 28. grudnia 1929. 


„Gazeta Poranna* 


na Wołyniu. 


Dwa wypadki kolelowe. 


Zdolbunów, w grudniu. 

W bież. tygodniu zdarzyły się dwa wy 
padki kolejowe w powiecie zdolbunow- 
skim. Na stacji kolejowej w Ożeninie w 
czasie przetoku wagonów towarowych 
wykolciły sie dwa wagony. Powodem te- 
go było mylne podanie sygnalu przez 
konduktora przetokowego. Wypadków w 
ludziach nie było. Wykoiejenie spowodo- 
wało trzygodzinną przerwę w komuni- 
kacji. 


Następnego dnia na przejeździe kole- 
jowym w Zdołbunowie, wyjechał paro- 
wóz przetokowy od pozostających na to- 
rach wagonów i wpadł na przejeżdźzająca 
przez przejazd bryczkę Pow. Kom. Pol. 
Państw. Wskutek zderzenia bryczka ulo 
gla zupeinemu rozbiciu. Jeden koń został 
ciężko zraniony w podbrzusze, drugi lck- 
ko koniuzjonowany. Woźnica zostal lekko 
raniony. Przyczyną wypadku było nie 
zamknięcie przejazdu. 


Pociąg obdal samobójcy głowe. 


Łuck, w grudniu. 
Przedwczoraj rano o godz. 6-tej 18- 
letni mieszkaniec wsi Czaruków, Chary- 
ten Tarasiuk popełnił samobójstwo przez 
połeżenie się na torze kolejowym, tuż 


Znowu samobójstwo z po 


przed przejazdem pociągu osohow::go Nr. 
1971. między stacjami kolejowemi Nie- 
świcz i Janówka. Pociąg odciał Tarasiu- 
kowi głowę. Powodów samobójstwa do- 
tychczas nie ustatono. 


rozstroju nerwowego. 


Luck, w grudniu. 

ustatnio doniosła „Gazeta Poranna“ 
o samobójstwie popełnionem przez urzęd 
nika magistratu łuckiego, śp. Sirkowskie- 
go, przyczem powodem samobójstwa był 
rozstrój nerwowy. Dziś mamy znowu do 
zanotowania podobny wypadek. Mieszka- 
niec m. Łucka, Józef Fiderkowiec w za- 
miarze samobójczym wypił większą ilość 


esencji octowej, wobec czego w stanie 
nieprzytomnym odwieziony został do szpi 
tala izraeliekiego, gdzie nazajutrz, nie 
odzyskawszy przytomności, zmarł. 

W toku dochodzeń znaleziono kartkę, 
napisaną przez Fiderkowca w języku ro- 
syjskim. w której wyjaśnia przyczynę sa- 
imabójstwa „rozstrojem umysłowym i ner- 
wowym“, 


Pożary w powiecie łuckim. 


Łuck, w grudniu. 

Onegdaj wybuchł w zabudowaniach 
Jurka Dynesiuka, mieszkanca wsi Czet- 
wernica pożar, który wkrótce przeniósł 
się na sąsiednie budynki Matwieja Deny 
siuka: Pożar zniszczył 5 stodół ze zbożem 
i budyrki mieszkalne. W pożarze zginęło 
9 sztuk bydła. 

Według oświadczenia Denysiulka po- 
wstał pożar wskutek podpalenia przez 


MI. 


Łuck, w grudniu. 

Ze Stow. Kupców Polskich w Kosto- 
polu. W Kostopolu odbyło się ostatnio 
nadzw. zgromadzenie członków Stow. 
Kupców Polskich. Po wysłuchaniu spia- 
wozdań zarządu i komisji rewizyjnej 
oraz dyskusji obrano nowy zarząd, w 
skład którego weszli pp. Franciszek Mierz 
wowicz, Romuald Obertyński, Aleksan- 
der Trykacz i Władysław Grefacz. 

Ze Zw. Młodzieży Wiejskiej. W ub. 
niedzielę odbył się w Krzemieńcu zjazd 
członków Kół Młodzieży Wiejskiej powia- 
tu krzemienieckiego przy udziale 176 o- 
sób. Obradom przewodniczył kolejno p. 
Juljusz Poniatowski, wizytator Liceum 
Krzemienieckiego i poseł Ignacy Puław- 
ski. Po zakończeniu obrad chór Koła Mł. 
Wiejsk. z Berezna, zorganizowany przez 
nauczyciela miejsc. szkoły powsz. p. Se- 
rafinowicza odśpiewał kilka pieśni naro- 
dowych w języku polskim i ukraińskim. 
Nadto sekcja teatralna Koła w Rybczy o- 
degrala jednoaktówkę pt. „Nieboszczyk 
z przypadku”. 

Dwie grupy nieprawnych kwestarzy. 
Łuck stał się w ostatnim czasie terenem 
eksploatacji łatwowierności  społeczeń- 
stwa pizez nieuprawnionych do tego ro- 
dzaju imprez kwestarzy. I tak pojawiła 
się onegdaj grupa kwestarzy, którzy bez 
zezwolenia Starostwa rozpoczęli kwestę 
na ulicach miasta. Po sporządzeniu pro- 
tokołu przez policję została sprawa od- 


Kondrata Miszczuka na tle zemsiy osobi- 
stej, 

Tegoż dnia spłonął we wsi Tołcze, gm. 
Kołki, wiatrak własności Antoniego, An- 
drzeja, Teodora i Własta Daniuków. Po- 
żar powstał z podpalenia przez nieznane” 
go sprawcę. 

Nadto w ub. tygodniu miało miejsce 
kilka mniejszych pożarów, z których szko 
dy sięgają kilkunastu tysięcy złotych. 


Kronika wołyńska. 


dana władzom sądowym. Podobny wypa- 
dek miał miejsce dnia 17. bm. kiedyto 
władze bezpieczeństwa przytrzymały in- 
ną grupę, dającą szereg przedstawień i 
kwestującą rzekomo na rzecz Zw. Inwa- 
lidów [I tym razem oddano sprawę na 
drogę sądową. Energję władz w tępieniu 
tego rodzaju szkodliwej działalności o- 
szustów powiłać należy tembardziej, że 
wyzyskiwanie łatwowierności społeczeń- 
stwa odbija się fatalnie na zbiórkach, u- 
rzadzanych na cele naprawdę godne po- 
parcia i pożyteczne. 

Wypadek przy pracy. W tygodniu ub. 
mieszkanka wsi Wiszniewa, pracująca w 
olejarni w Łucku, wskutek nieostrożności 
wpadła między tryby kieratu, skutkiem 
czego odniosła ciężkie rany na piersi, 
szyi i głowie. Przewieziona do szpitala 
powiatowego, zmarła następnego dria, 
nie odzyskawszy przytomności. 

Epidemia duru brzusznego. We wsi 
Złazne w pow. kostopolskim stwiecdzono 
w oslatnim czasie 14 wypadków zacho- 
rowań na dur brzuszny, wobec czego le- 
karz powiatowy, wydał zarządzenie dla 
zlokalizowania epidemii. 

Podrzucenie dziecka. Onegdaj we wsi 
Zdołbica w pow. zdołbunowskim. zostałą 
w godzinach rannych przez nieznaną 

matkę podrzucone dziecko płci żeńskiej 
mieszkańcowi tej wsi Leonowi Parnasiu- 
kowi. Dzieckiem zaopiekował się urząd 
gminny i skierował je do przytułku. 


wokół żłóbka z Dziecięciem Bożem u- 
tworzyły dzieciaki w szatach aniel- 
skich piękną apoteozę „Gloria in ex- 
celcis* i wystąpiły następnie z dekla- 
macjami i śpiewami bardzo udatnemi, 
jeśli się zważy, że Ochronika, pozosta- 
jąca pod kierownictwem SS. Zmar- 
twychwstania Pańskiego przed kilko- 
ma zaledwie dniami zostałą, otwarta. 
Uroczystość zakończyła się udziełe- 
niem dziatwie błogosławieństwa przez 
ks. biskupa i odśpiewaniem hymnu 
państwowego. 


NADESŁANE 


„VITA” Kraków, Krowoderska 74, 
Tabletkj „Hunyady“, „Apenta* i „,Fran- 
ciszka Józefa" przeczyszczające zastępu- 


ja w działaniu, a-są o 200% tańsze od 
wód tej samej nazwy. Na skłądzie w 
aptekach ; drogerjach 69552-10 


BPopierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


Nr. 9083 


wim — ——— 


Boże d zewko dla 
dziatuy kolejowej 
Lwów, 27. grudnia. 

(S) W niedzielę 22 bm. w gmachu 
Dyrekcji kolej. urządziła p. dyr. 
Prachtel-Morawiańska „OGwiazkę”* dla 
ponad 300 sierot i dzieci niezamożnych 
kolejarzy. 

W uroczyslości wzięli udział prócz 
komitetu pań dyrekcyjnych z p. Mora- 
wiańską na czele, p. dyr. inż. Prach- 
tel-Worawiański z rodziną, wicedyr. 
dr. Świgost, ks. proboszcz Siegmund 
z paralji św. Elżbiety, naczelnicy wy- 
działów dyr., liczni pracownicy kolej. 
i delegaci Związków zawodowych. 

W pięknie przystrojonem' zielenią 
foyer, ustawiona była przystrojona i 
elektrycznie oświetlona olbrzymia 
choinka. Po odśpiewaniu przez chór 
kolej. „Syrena“ kilku pięknych ko- 
lend, przemówił ks. proboszcz Rokic- 
ki z parafji św. Anny, wyjaśniając 
dzieciom znaczenie „Bożego drzewka”, 
poczem wszyscy udali się do wielkiej 
sali konferencyjnej, gdzie odbyła się 
wspólna łotogratja i rozdanie podar- 
ków. Każde z dzieci otrzymało jeden pa 
kunek z ciepłą odzieżą, drugi zaś ze 
słodyczami. Uradowana dziatwa roze- 
szła się do domu, unosząc wraz z mi- 
łemi podarunkami wdzięczność dla ich 
szlachetnej iniejatorki p. dyr. Prach- 
tel-Morawaańskiej. 

Za urządzenie tej pięknej „Gwiazd- 
ki“ należy się uznanie i podziękowa- 
mie komiłelowi pań dyrek, zp. dyr. 
Prachiel-Morawiańską na czele. 


COARDE NEEN EEE PA 
2 życia prowincji. 
REZ) c cj 


Kronika 
stanisławowska. 


(Od naszego korespondenta ) 
Stanisławów, w grudniu. 


Walny Zjazd Związku właścicieli re- 
stauracji itp. Onegdaj odbył się w Stani- 
sławowie zjazd członków wojewódzkiego 
Związku Stowarzyszeń właścicieli restau- 
racji, hoteli, pensjonatów, kawiarń, kup- 
ców i pokrewnych zawodów. Przewodni- 
czył prezes Związku p. M. Haubenstock. 
W toku dyskusji zabierali głos pp. Schwe 
jelgeist z Tłumacza, Karczewicz, Flei- 
scher, Fafara i inni. Po uchwaleniu rezo- 
lucji do rządu, by zechciał ustawę prze- 
ciwalkoholową z 23. kwietnia 1920 w tym 
duchu komentować, aby jedno miejsce 
sprzedaży alkoholi wypadało na 1000 
mieszkańców, jak również by nie udzie- 
lano patentów osobom nie posiadającym 
koncesji, by miasta poniżej 10.000 miesz- 
kańców przeniesiono do IV. klasy, by 
zniesiono pobieranie opłat od patentów 
akcyzowych przez samorząd, by zmniej- 
szono podatki od lokali, by spłata podat- 
ków następowało w równych ratach 
kwartalnych, by Izby skarbowe zaprze- 
stały przymusowego ściągania różnie mię 
dzy Il. a III. kategorją handlową świa- 
dectw przemysłowych, aż do rozstrzygnię 
cia odwołania, uchwalono wysłać telegra- 
my hołdownicze na ręce Pana Prezyden* 
ta Rzpltej. Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go i kierownika ministerstwa skarbu Ma- 
tuszewskiego. 

Kurs instruktorów obrony przeciwga- 
zowej w Stanisławowie. Wczoraj odbył 
się egzamin końcowy czterotygodniowego 
kursu instruktorów O. P. G. I. kategorji, 
dla nauczycieli szkół średnich, oficerów 
W. P. oraz oficerów Policji Państwowej, 
Przewodniczącym komisji egzaminacyjnej 
był inż. Wiktor, w zastępstwie dowódcy 
11. dywizji piechoty pułkownik dyplomo- 
wany Jagielski, z ramienia DOK. VI., re- 
ferent gazowy kapitan Sienkiewicz. Kie- 
rownikiem kursu i wykładowcą historji 
gazów bojowych był kapitan Antoni Kur- 
ka, ponadto wykładali chemję gazów bo- 
jowych i ratownictwo zatrutych Dr. Ol- 
szański, meteorologję profesor Rolski, o- 
bronę przeriwchemiczną porucznik Goe- 
drich, a obronę przeciwlotniczą porucz- 
nik Szymański. Ogólny wynik egzaminy 
był bardzo dobrv. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 28. grudnia 1929 


liści wielkiego Miasta. 


Cztery wstrząsa! ące tragedje rozegrały się w ubiegłe Święta. 


27. grudnia. 
(—). Tegoroczne święta Bożego Na- 
rodzenia. miały przebieg względnie spo- 
kojny, W pierwszym dniu świąt, tj. we 
środę zanotowano w Pogotowiu kil- 
ka krwawych, ale na ogół mniejsze, 
wagi wypadków, a jedynie w drugi 
dzień świąt, zwłaszcza pod wieczór 
wyładowały się temperamenty i Pogo- 
towie ralunikowe, jak i policja miały 
już nieco więcej zatmdnienia. Suma- 
rycznie biorąc, to trzeba, stwierdzić, że 
w tym roku Lwów bawił się miezwykie 
spokojnie, awantur prawie że nie byio, 
a z nielicznymi pijakami i awantumni- 
kami policja obeszła się w tym roku 


A Lwów, 


W listopadzie 1882 roku założyli 


wprost po wersalsku, odstawiając otmo- 
śnych osobników do domu, zamiast do 
aresztów policyjnych. 

Natomiast Pogotowie ratunkowe za- 
notowało kilka wypadków zamachów 
samohójczych, z których część wyni- 
kła na tle nastroju świątecznego, 
część zaś była wynikiem normalnych 
tragedji We środę wieczorem Olga 
Harhalec, zam. pl. Teodora 11 u ojca, 
mężatka, mieżyjąca od dwóch lat z 
mężem, udała się do swego adoratora 
Aleksandra Mielmika w Zamarstyno- 
wie przy ul. Łamanej 26 na święta. 
Stamtąd oboje | wybrali się ido sasia- 
dów przy ul. Łamamej 22, gdzie za- 


nasi © obecni  akejonarjusze 


pierwszą w Małopolsce na większe rozmiary zakrojoną fabrykę cu- 
krów. Fabryka zatrudniała początkowo 50 pracowników, a mały sto- 


sunkowo rynek zbytu musia! bvć krok za krokiem zdobywany. 


prawie do cyfry 1,000.000 ZA. 


towarów: 


dobrej iakaśc 


W listopadzie 1929 roku stan zatrudnienia wynosił ponad 500 
urzędników i robotników, a wartość produkcji tego miesiąca doszła 


Ten szybki rozrost naszego przedsiębiorstwa oparty na kon- 
sekwentnie przeprowadzonej organizacji produkcji i zbytu zawdzię- 
czamy głównie trzem naczelnym wytycznym właściwościom naszych 


A 


E N cenom 


ujmującemu wyglądowi 


bawiali się do późnego wieczora. W 
czasie zabawy obecny tam jeden z ko- 
legów Mielnika zbyt pontale zbliżył 
się do Harhalcowej, co wywołało ify 
tację u Mielnika i począł swej towa- 
rzyszcę robić wyrzuty. Powstało mie- 
porozumienie, które zakończyło się opu 
szczeniem przez Mielnika i jego przy- 
jaciółkę goścmnych progów sąsiadów. 
Po powrocie do swego mieszkania Miel- 
nik W dalszym ciągu czynił swej to- 
warzyszce wyrzuty i w międzyczasie 
położył się na łóżku, dostawszy nagłe- 
go wybnchu krwi. Harhalcowa pospie- 
szyła mu z pomocą i skorzysławszy z 
jego niemocy, wyjęta mu z kieszeni re- 
wolwer i skrierowawtzy go w swą pierś 
strzeliła. Rana okazała się śmiertelna, 
albowiem mimo pomocy Pogotowia ra- 
tunikowego, desperatka zmaria. 

Cicha i nieznana z bliższych szcze- 
gółów tragedją rozegrała się w noc wi- 
gilijną w parku Kilińskiego, dokąd u 
dała się Pełagja Puszkar, krawczyni, 
zamieszkała przy ul. Jabłonowskich 
34, która zażyła trucizny i w śmier- 
teinym skurczu zastygła. Rano znale- 
ziomo ją już bez życia. Na mpolęcenie 
lekarza dzielnicowego zwłoki nieszczę- 
śliwej kobiety zabrano do Instytutn 
medycyny sądowej, 

Przykry los spolkał na święta ślu- 
sarza 20-letniego Simona Spiegla, zam. 
przy ul. Janowskiej 68, a zajętego w 
Ajencji handlowej przy pl. Marjackim 
7. .Dostawszy wypowieńizemie pracy, 
Spiegel tak się przejął, że przeciął so- 


Str. 5 


bie brzytwą gardło i żyły u rąk. Pogo- 
towie ratunkowe w stanie groźnym od- 
wiozło go do Szpitala powszechnego 

Czwarty wreszcie zamach samobój- 
czy, wydarzył się w środę wieczorem, 
w rcalności przy ul. Wałowej 5, gdzie 
służąca, 22-letnia Marja Majdan, sko- 
czyła z II p. na bruk, ale na szczęście 
odniosła tylko bardzo lekkie uszkodze- 
nia. Przyczyną rozpaczliwego kroku, 
bylo posądzenie jej o kradzież kwoty 
120 zł. na szkodę chlebodawcy. 

Wśród szeregu awantur, wypada 
zanotować krwawą bojkę, która rozc- 
grała się w tartaku. przy ul. Gródec- 
kiej 115, gdzie zamieszkali robotnicy 
Jan i Józef Tomaszdwscy wszczęli mię 
łzy sobą awanturę. W szprzeczkę 
wmieszał się Tadeusz Hryńko, nsiłu- 
jąc powaświonych pogodzić, a w na- 
grodę za to Józel Tomaszewski rzucił 
się na niego i zadał mu kilka pchnięć 
nożem w nogę, poczem zbiegł. Ranne- 
go odwieziono do szpitala powszechne- 
go. 

U wylotu ul. Frydrychów i pl. Aka- 
«lemickiego jacys osobnicy wywoła! 
ubiegłej nocy wielką awanturę, w cza- 
sie której padło kilka strzałów. Gdy na 
miejscu zjawiła się policja, przytrzy- 
mała murarza Józefa Gwikłowskiego, 
którego oddano do aresztów policyj- 


nych. Równocześnie ETES PE 
sierżanta Gwikłowskiego, który był 
sprawcą lych strzałów i odsławiono go 


na wartę główną, 

Późnym wieczorem na ul. Piotra 
Skarg: została postrzelona w pierś 
przez swego narzeczonego Olga Wro- 
nówna, zam. przy. ul. Kasztelańskiej 
8. Pogotowie ratunkowe odwiozio ją do 
szpitala powszechnego. Za narzeczo- 
nym, który zbiegł, policja zarządziłia 
pościg. 


Wykrycie składu ulotek komunistycznych 


W MIESZKANIU CZŁ ONKA FPS. LEWICY. 


Lwów, 27. grudnia 

(—). Policja polityczna, która w 
czerwcu ub. r. zlikwtdowaia Centralny 
Komitet i Sekretarjat KPZU. we Iswo- 
wie, nie zaniechała w dalszym ciągu 
inwigilacji poszczególnych jednostek, 
znanych ze swej działalności komuni- 
stycznej, 

W wyniku stale prowadzonej ob- 
senwacji funkcjonarjusze policyjni do- 
konali wczoraj rewizji w mieszkawim 
Wilhelma Stolarczyka, członka Okr. 
Kom. PPS. Lewica przy ul. Teatyń- 
skiej 11, gdzie zastano grono osób, do- 
brze znanych policji, zajętych poważ- 
ną pracą. Oto bowiem przy maszymie 


Sszonowe kl 


do pisania siedział i wystukiwał refe- 
rat pt. „Socjalizm a faszystowska opo- 
zycja” sł. uniwersytetu Jakób Hersch- 
tal, który w swoim czasie był już raz 
aresztowany za robotę antypaństwo- 
wą. Prócz niego zastano tam Maksa 
Olimgera, Wiktora Chmściela, obn zna- 
nych kemnaństów. — Przeprowadzona 
szczegółowa rewizja dała pozytywne 
rezultaty, stwiendzające ponad wszelką 
wątpliwość charakter pracy tych lu- 
dzi, poczam skonfiskowano mnóstwo 
ulotek, pieczęci, oraz maszynę do pisa. 
nia, zaś wszystkich obecnych areszto- 
wano i odprowadzono do biur va 
łu JEŻA 


kradzieże 


w okresie świątecznym. 


Lwów, 27. grudmia. 

(—). Kradzieży w okresie świąt za- 
notowano niewiele, ale każdą z mich 
dała się dotkliwie odczuć poszkodu- 
wanym. 

Z mieszkania dr. Panchera Marku- 
sa, zam. Wałowa 41la, skradziono 
wczoraj futro, wart. 2.000 zł. — Na 
szkodę dr. Romana Lorji, zam w Pa- 
sażu Hausmana 9, skradziono wczoraj 
z przedpokoju futro, wart. 1.600 zł. — 
W pociągu między Lwowem a Kra- 
snem skradziono ma szkodę Jadwigi 
Weiglowej futro karakułowe, wart. 
3.000 zł, — Dr. Włodzimierz Lewicki, 
Teatyńsks 3, doniósł policji o włama- 


E 
| 


niu do jego mieszkania. Skradziono 
mu błzuterję i srebrną zastawę stoło- 
wą, wart. 1.300 zł. — Ponadłło wczoraj 
dokonano włamania do mieszkania 
radcy Województwa p. Kiljana, zam. 
Zdrowie 7. Co skradziono, na razie 
z pawodu nieobecności, nie stwier- 


h zd winien Zostać 
paAGNKIEM b. 0. P. P. 
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SKRYPTÓW NIE ZWRACA 
= 
NAFATP WIFI VT: 

Piątek. 27. grudnia o godzinie 7.30 
„Księżniczka Chicago”. 

Sobota, 28. grudnia o godzinie 3.30 
„Cudowny pierścień"; przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży. : 

Sobota, 28. grudnia o godzinie 7.80 
„Księżniczka Chicago". 

Niedziela, 29. grudnia o godz. 3.30 
„To możesz opowiadać swojej babci“. 

Niedziela, 29. grudnia o godz. 7.30 
„Eros i Psyche“. 

Poniedziałek, 30. grudnia o godz. 7.30 
„Księżniczka Chicago". 

Wtorek, 31. grudnia o godzinie 7-mej 
„Księżniczka Chicago". 

Wtorek, 31. grudnia o godzinie 11-tej 
w nocy „Jak się bawić, to się bawić“ re- 
wja aktualna W. Raorta. 

Środa, 1. stycznia 1930 r. o godz. 3.20 
„Cudowny pierścień“; przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży szkolnej. 


Środa, 1. stycznia 1930 r. o godz. 7.30 
„Księżniczka Chicago“. 


» 
` 


x. 

TEATR MAŁY: 

Piątek, 27. grudnia o godzinie 7.30 
„Codziennie o piątej". 

Scbota, 28. grudnia o godzinie 7.30 
„Codziennie o piatej“. 


Niedziela, 29. grudnia o godz. 3.30 
„Proces Mary Dugan". ; 
Niedziela, 29. grudnia o godz. 7.30 


„Pan Lambertier". 

Poniedziałek, 30. grudnia o godz. 7.30 
„Pociąg widmo“. 

Wtorek, 31. grudnia o godzinie 7.30 
„Murzyn Warszawski“. 

Wtorek, 31. grudnia o godzinie 11-tej 
w nocy „Rewja Sylwestrowa”. 

Środa, 1. stycznia 1930 r. o godz. 7.30 
„Kobieta, wino, dancing". 


RTPTEPTYTAN RAGGA. 
APOLLO: „Arka Noego“ w gł. roli Do 
lores Costello i George O'brien. 
CASINO: „Księżniczka Olga“. 
CHIMERA: „Romans Hr. L“. 
COLLOSEUM:  „Herszt Bandy Potę. 
pieców“ j „Rycerze Ognia", 
GRAŻYNA: „Ludzie podziemni" 
FATAMORGANA: „Wenus“. 
KOPERNIK: „Coraz prędzej”. 
LEW: „Arka Noego* w gł. roli Dolo- 
res Costello i George O'brien. 
LUNA: „Indyjska krew". 
MARYSIEŃKA: „Coraz prędzej". 
> „OAZA: „Najpiękniejsza dama Pary- 
ZA 
PALACE: „Białe cienie". 
PASAŻ: „Wiljam Desmond jako Czar- 
ny jeździec”. 
PAN: „Awantura arabska". 
POLONJA: Rex Bell „Obrońca ko- 
iet“. 
PROMIEŃ: „Złota Lilja, Miłość aktor- 
ki". 
STYLOWY: „Białe noce“. 
UCIECHA: „Pat i Patachon jako bo- 
haterowie". 
* 
REPERTUAR TEATRU „GONG“. 
Piątek, 27. bm. Dwa przedstawienia 
„Lwów w nocy“ o 7.30 i 9.30 wieczorem. 
Sobota, 28. bm. Dwa przedstawienia 
„Lwów w nocy* o 7.30 i 9.30 wieczorem. 


Wiadomości teatralne. 


Z Teasrn Wielkiego, Dziś w piątek dn, 
27. bm. rozgłośna operetka Kalmana „Księ 
żniczka Chicago“ z pp. Kułczycką, Kora- 
bienką, ulubieńcem publiczności p. Wawrz 
kowiczem, Kuligowskim i Tatrzańskim w 
rolach głównych. 

Dziecięce (przedstarńłewie, W sobotę 
28. o godz 3.30 popol. wypełni czarodziej- 
ska baśń Janusza Warneckiego pt. „Cudo- 
wny pierścień" z pp. Słwińską, Kierczyń- 
skim w rolach głównych. 

„To możesz opowiiadać swojej babci“, 
rówia Zbierzchowskiego ukaże się po ra” 
ostatni w niedzielę 29. bm. o g. 330 pon 
Pełna dowcipu, ruchu, werwy, zdrowego 
humoru rewja budzi zawsze wesoły na- 
strój na widowni i ściąga tlumy publicz- 
ności żądne wesołej rozrywki i niefrasobii- 
uon - wre” 1 «zaw . > 


„GAZETA PORANNA" z dnia 28. grudnia 1929. 


źe sporiu, 


p Ld kad LJ | w 
Hoke.ści Pogoni w Opawie. 
T. E. V. (OPAWA) - POGOŃ 5:1 I 1:1. 

(Od umyślnie wysłanego sprawozdawcy „Gazety Pvrannej*). 


Opawa, 25. grudnia. W walce z T.E. 
V. w pierwszym dniu świąt poniosła 
Pogoń dotkliwą porażkę niezasłużoną 
wedle przebiegu gry. Już w drugiej mi- 
nucie strzela Sabiński jedyną bramkę. 
Czesi wyrównują w drugiej części gry. 
W ostatnim tercjale po kontuzji bram- 
karza Wańczyckiego, kłóry złamał pa- 
lec, strzelają goście cztery bramki. 
Czesi grali brutalnie, a sędzia widacz- 
nie krzywidził Pogoń. N. 5. 

Opawa, 26 grudnia. (ns) Pogoń — 
T. E. V. 1:1 (1:0, 0:1, 0:0). Rewanżo- 
we spotkanie z TEV. zakończyło się 


ROZPOCZĘCIE SEZONU HOKREJO- 
WEGO WE LWOWIE. 


LTŁ. — Czarni 5:2 (3:0, 1:0, 1:2). | ki 49, 39), 2) Szosiak K. 


Zawody tow. Bramki dla LTŁ. zdoby- 
li: Piechota, Jamelli, Goetz, Strzelecki 
i Leśniakowski, dla Gzarnych Gzy- 
żewiski dwie. Sędzia p. por. Theuer. 
LTŁ. — Team Czarni - Lwowianka 4:2 
(3:2, 1:0, 0:0). Zaw. tow. Bramki dia 
LTŁ. zdobyli: Piechota dwie, Goetz i 
Janelli po jednej. Dla teamu Trocki i 
Smaczyński. Gra ostra i brutalna. Sę- 
dzia p. por. Theuer. 


* 
PIERWSZE SKOKI NARCIARSKIE 
W ZAKOPANEM. 
Zakopane. W dniu 25 bm. odbył się 
pierwszy konkurs skoków, rozegrany 


wynikiem remisowym, przyczem dru- 
żyna lwowska była przeciwnikiem ró- 
wnorzędnym. Pierwszą bramkę strze- 
la Maurer jmż w 4 minncie gry, gospo- 
darze wyrównują w drugim tercjale ze 
strzału Heinza. W ostatnim okresie 
nadarza się Pogoni kilkakrotnie sposo- 
bność uzyskania zwycięskiego punk- 
tu, jednak na przeszkodzie staje stale 
stronniczy sędzia. W Pogoni bardzo 
dzielnie spisywał się bramkarz Kur- 
czak, pozostali zaś gracze również stali 
na wysokości zadania. Widzów prze- 
szło 2.000. 


na „Krokwi“. Uzyskano następujące 
wyniki: 1) Czech Br. nota 18.41 (Sko- 
nota 17.27 
skoki 42, 43), 3) Rozmus nota 16.25 
(skoki 31, 42), 4) Cukier nota 16.17 
(skoki 42, 44) 5) Mietelski 15.41 (skoki 
32, 37). 

W klasie jun. pierwsze miejsce za- 
jął Marusarz, uzyskując notę 17.91 
(skoki 35, 44). 

* 
HOKEJ W WARSZAWIE, 

Warszawa. A. Z. S. — A. Z. S. II. 
6:2 (2:0, 2:1, 2:1). Bramki dla A. Z. S 
zdobyli Adamowski, Kowalski i Żebro- 
wski po dwie. Dla A. Z. S. II. Gościc- 
ki dwie. 


Dziś pełna iście francuskiego humoru 
koniedja pt. „Codziennie o piątej” z pp. 
Ladosiówną, Michnowską. Poraską oraz 
z pp. Okornickim i Rasińskim w rolach 
głównych. Wesoła ta komedja schodzi 
bezpowrotnie z repertuaru. Zniżki ważne 

„Pan Lamberthier" pełna finezji ko- 
medja, dająca szerokie pole do popisu 
przedstawicielom ról głównych pp. Bar 
wińskiej i Żyteckiemu, ukaże się jedyry 
i ostatni raz w niedzielę dnia 29.-go o go 
dzinie 7.30 wieczór. 


Z miasta. 


U usach weszla 
i pak jn 
Lwów, 27. grudnia. 

Į już są za nami te dni długo ocze- 
kiwane, dni, do których sposobiliśmy 
dziwnie uroczyście nasze jestestwo fi- 
zyczne i duchowe i całe nasze olocze- 
nie... A jednak jeszcze czujemy ich pię- 
tno wyryte na domu naszym i my- 
ślach naszych, na bliskich ham i da- 
lekich, wszędzie i na wszystkiem. — 
Jeszcze nie odwróciliśmy od nich wzro- 
ku, jeszcze nie zgasł nam ich blask. 

Trzeba przyznać, że w tym roku 
przyroda znalazła się, jak to mówią, 
w kropce. Było na świecie biało, jakby 
go matka przyoblekła na święta w czy- 
ste, lśniące od Świeżości giezła i rań- 
tuchy — a noc wigilijna zaiskrzyła 
szafiry niebios bogactwem złotych 
gwiazd, które wszechświat jakoby skła 
dał w darze Dziecinie w żłobku. — Ro- 
gato było i dostojnie, — Mniej może 
wysławnie natomiast wyglądało przy 
stołach wigilijnych, do przygotowania 
których w tak wielu domach szalarką 
była kuma Troska, a skarbnikiem kum 
Niedostatek... Ale gdy już zapłonęły 
świalła na choince, choćby najskrom- 
niej, choćby taniutko przybranej, gdy 
serca wszyslkich rozpłomieniły się 
przy opłatku gorącością życzeń i bla- 
skiem miłości rodzinnej, to tamci dwaj 


towarzysze naszej codzienności prze- 
padali w cień a na ich miejscu zasia- 
dała promienna, jasna ufność i wiara 
w lepsze czasy. 


Więc wesoło i rozgłośnie brzmiały 
kolędy, przeciekając srebrnym stru- 
mieniem z domów na ulice, które roi- 
ły się do późnej godziny w nocy... — 
Kupami szli ludzie, by po wigilji w do- 
mu, odwiedzić krewnych, znajomych, 
kupami garnęli się do kościołów na 
„Pasterkę". 

A i dni Bożego Narodzenia upły- 
nęły wesoło i radośnie. Pogoda była 
niezgorsza, choć trochę chmurna, — 
w pierwszym dniu termometr wykazy- 
wał 0 stopni, w drugim spadł o parę 
kresck niżej zera... Pokryte śniegiem 
stoki, zamarznięte stawy pozwalały na 
sporty zimowe, dźwięczały po ulicach 
dzwonki saneczek — a choć przez mia 
sło sanna mie była idealna, ale prze- 
cież amatorzy tej jazdy, mającej tak 
świetną tradycję, starali się wydostać 
czemprędzej poza rogatki, na biały go- 
ściniec. a tam już szło po kawalersku. 
Niemniej wszędzie, i w parkach, na 
ulicach, i poza miastem, było moc spa- 
cerowiczów. 

Dzięki sprzyjającej pogodzie wyszli 
też na swoje ci, którzy bardziej mo- 
dernistycznie usposobieni, wyjechali 
poza Lwów, gdzieś w góry, aby sam 
na sam z przyrodą spędzić dni świą- 
teczne. 

Jednem słowem spełniły one swoje 
zadanie. Oderwały nas od trosk powsze 
dnich, zaświeciły nad nami gwiazdę 
wesela i pokoju, a w nas światło na- 
dzieji i wiary w przyszłość, 


J. P. 
r Caa T e 
Komarikatg 
Zarząd Okręgu Zwiazku PNSP. we 


Lwowie urządza w dniach 28. i 29. gru- 
dnia br. I. Zgromadzenie Okręgowe De- 


— A A No 0 


Nr. 9083 


legatów Związku Polskiego  Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych" w sali obrad 
Rady Miejskiej w Ratuszu (Rynek). O- 
prócz spraw organizacyjnych wygłoszone 
zostaną następujące referaty a to: „O- 
becna sytuacja w szkolnictwie i droga do 
jej poprawy* wygłosi kol. Kolanka Jan, 
zaś koreferat kol. Balicki Jan. „Roła Spo- 
łeczna i Oświatowa Nauczycielstwa w o0- 
gólności, a kobiety nauczycielki w szcze: 
gólności* wygłosi kol. poslanka Jawor- 
ska Marja, tudzież „Sprawa Samopomocy 
Koleżeńskiej* wygłosi kol. Mayer Jan. 

„Wesoła Noc Sylwestrowa” i „Krowo- 
derskie Zuchy* w Gwieździe”  (Franci- 
szkańska 7). — We wtorek, 31. grudnia 
1929 r. o godz. 10. wieczór, odbędzie się 
we wszystkich salach Stowarzyszenia 
„Wesoła Noc Sylwestrowa" z hogatym 
programem choreograficznym, premjowa- 
niem masek, oraz „Przywitaniem Nowe- 
go Roku* o północy (aktualne kuplety). 
Jazz-band i orkiestra salonowa. — Strój 
wizytowy i wieczorowy, kostjumy stylo- 
we i ludowe oraz maski. — W środę 1. 
stycznia 1930 r. o g. 7. wieczór „Scena 
Gwiazdy“ wystawia doskonały  vodawil 
w 4 aktach Stefana Turskiego pt. „Kro- 
woderskie Zuchy* w doborowej usadzi * 
wszystkich ról. Okolicznościowe kuplety 
noworoczne, oraz tańce charakterystycz- 
ne. Część muzyczną przygotowuje oraz 
orkiestrą dyryguje kapelm. K. abratow- 
ski. Reżyseruje M. Lech. Bilety wcześniej 
w Cukierni Pitołaja, Łyczakowska 11. 

Ostre strzelanie w Zamarstynowie. W 
dniach: 2, 8, 9, 13, 15, 16, 20, 22, 23, Z” 
i 29 stycznia 1930 r. odbędą się na woj- 
skowej strzelnicy w Zamarstynowie ćwi- 
czenia oddziałów wojskowych, połączone 
z ostrem strzelaniem. Strefa zagrożona 
pociskami. której przekroczenie polączo- 
ne jest z niebezpieczeństwem dla życia, 
obsadzona będzie wojskowymi posterun- 
kami ochronnymi. Do zarządzeń tych po- 
sterunków winni się stosować bezwzglę- 
dnie wszyscy przechodnie. 

(15 Gzyje dziecko? Pepi Biaustem zam 
Nęckiego 5, znalazla wczoraj na ul. Balo- 
nowej błąkającą się dziewczynkę, liczącą 
około 5 lat, które nie umiało podać dv- 
kładnego swego nazwiska ani adresu. P. 
Blauste n zaopiekowała się dzieckiem, aż 
do czasu zgloszenia się matki. 

(—) Zaginiięcie maztaurziora Maksa Jó- 
zef Kimmel, zam. Żółkiewska 23, zawiado- 
mil wczona; policję, że szwagier jego Jakób 
Mass, resłurator w Skniłowie, wyjechał 
jeszcze dnia 24. grudnia ze Skniłowa au- 
tobusem do Lwowa, mając przy sobie go- 
tówkę w kwocie 300 zł. 1 dotychczas nie 
wróci] Go domu, 

(—) Wykciejfnie się pociągu towarem d. 
ga. Na slacji w Muściskach wykoleiły się 
przedwczoraj w nocy trzy wagony pociągu, 
towarowego nr. 573. Wskutek wykolejenia 
się, załarasowaly się wszystkie tory, tak, 
że pociągi zdążające z Przemyśla i ze Liwo- 
wa miały przerwę i ulegly spóźnieniu. 

(—) Aresztowanią W ciągu ostatnich 
dwu dni świątecznych naogół było meło 
aresztowań. M. i. oddano do aresztów po- 
łeyjnych: Kazimierma Tkaczuka za kra- 
dzież miedzj na szkodę Skarbu Państwa; 
Józefa Manka za usiłowaną kradzież wódek 
z wystawy restauracji Reginy Fuks oraz 
Gustawa Góralewicza, Karola Wyspiań- 
gkiego i Helenę Belcarską jako podejrza- 
nych o kradziaż szafki wystawowej z bie- 
kzną wart, 350 zł. na szkodę Adolfa Kol 
pana, wł. sklepu galanteryjnego przy ul, 
Kętrzyńskiego 24. 

(—) Zderenie się dwóch automobilów, 
We wtorek po południu na ul. Fredry auto 
wojskowe Nr. 3030 prowadzone przez sze- 
regowca 6 pułku lotniczego Antoniego Bro» 
dę najechało na auto prywatne Nr. 90518, 
prowadzone przez szofera Antoniego Ja» 
strząbka, Autem tem jechał Robert Wy- 
socki, dyrektor Polsk Zakł, przem. „Phi 
lips“. Dyr. Wysocki oraz szofer Jastrząbek 


odnieśli kontuzje na ciele, oba zaś aula 
zostały częściowo uszkodzone, 
(—) Zaginięcie matki z córką, Maria 


Pielecka, zamieszkałaa Jabłonowskich 36 
jeszcze dnia 23. bm. wyszła z swą córką 
i7-letnią Stanisławą i dotychczas nie wró- 
ciły. Policja wdrożyła poszukiwania za za 
ginionemj kobietami, 

—— 

Zamiast życzeń świątecznych i no 
worocznych, składam na cele Zwiam 
ku Strzeleckiego kwotę 10 złotych. 

Komendant Wojewódzki P. P. 

Grabowski, inspektor. 
c A 

Zamiast życzeń światecznych z o- 
kazji Świąt Bożego Narodzenia i No- 
wego Roku — składają dowódca, ofi- 


Nr. 0083 


„GAZETA PORANNA" z dnia 28. grudnia 1929. 


cerowie i szeregowi 12 pułku kreso- 
wego artylerji polowej kwotę 50 zło- 
tych do dyspozycji Powiatowego Za- 
rządu Związku Strzeleckiego w Zło- 
czowie, 9885-3 


[odry O. BN oo 
Kącik radjcwy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 
PIĄTEK 27. GRUDNIA 1929. 


WARSZAWA 1411 1205 Muz, z płyt 
gram. 16.00 Muzyka z płyt grm, 17.45 
Koncert ork. J, Różewicza. Muz. tan, 19.25 
Muzyka z plyt gram. 20.15 Koncert symi. 
z Fih. Warsz, KRAKÓW 312 16.25 Kon- 
cert płyt gram. POZNAŃ 334 13.0a Kon- 
cert gram, 16.00 Uroczysta Akademja ku 
uczczenia 11. rocznicy Powsłania Wielko- 
polskiego, 23.10 Muz. tan, KATOWICE 408 
16.20 Koncert z płyt gram. WILNO 385 
Muzyka tan. 17.45 „Organowa muzyka 
franc.“ LIPSK 259 1200 Płyty gram. 16,00 
Koncert radjoork. 19.30 Koncert popul. — 
KOPENHAGA 281 12.00 Muzyka z Palace- 
Hotel, 14.30 Konceri popol. 20.30 Radjabal. 
Dawna muzyka lan, (radjork.), 21.45 No- 
wa muzvka han. (radjarrk.). 23.15 Muzyka 


tan. z Palace-Hotal, 0,45 Muzyka tan. — | Niemoc 
BRNO 342 20.10 Koncert orkiestrowy. j Pł A 
21.30 Płyty gram. LONDYN 366 13.00 Sò ciową 


nata b-moll Bacha i Soneta A-der Moza 
ta (skrz. i fort.) 14.00 Plyty gram, 17 60 
Muzyke z hpt. May Fair, 18.45 Podstawy 
muz, Mendelssohn (fort) 20.45 Konceri, 
22,80 Komede muz. w wyk. radjoork. ora. 
solistów, 24,15 Muzyka tan. SZTUDŁAREĆ 
360 16.00 Koncert popul. 20.30 Nowoczes- 
ne kantaty kamer, 22.45 Muzyka tan, »= 
FRANKFURT 290 16.00 Konec, popu. — 
BERLIN 418 16.30 Urwory Jas. Weiss 
manne (fort. j obój), 17.00 Dawna unszyka 
skrzypcowa. 19.00 Wesole piosenki. LAN- 
GENBERG 473 13.05 Muzyka poru. 17.30 
Kompozytorzy współcześni (wtw. fort., pie 
śni), PRAGA 487 16.30 Muzyka kamer. 
21.0) Muzyka skrzypcowa. WIEDEŃ 516 
11,00 Poranek muz. 15.30 Koncent popol. 
16.30 Koncert solistów, 20.00 Koncert ork. 
mandol. 21.45 Lekki konc. MONACHIUM 
583 16.30 Muzyka domowa, 20,45 Koncert 
symtf. PARYŻ 1%5 1830 Płyty gram. 
16.45 Koncert popol. 20.20 Płyty gram. 
21,45 Koncert, 


nnn 


NAJWYKWINTNIEJSZE PERFUMY, 


“LILAS ROYAL” 


Parfumerie LUBIN 
PARIS 


Do nabyciaw perfumerjach 
i składach aptecznycis 


E ik o nabiał a 


Magisiat Król. siał miast Lwowa — Wydział I 


L r. 6911/29 


Lwów, dnia 14. grudnia 1929. 


na posadź dyrektora bu ownictwa mej; i go w 


(nac elnka W działu II. dia spraw te hnicznych i 


niczno-adm'nistr 'acvjnych. 


tech- 


Kan 'yvdaci winni się wykazać dokum=ntami stwier- 


dzają vmi: 


1) oby vate stwo polskie, 


Żarząd miasta Lwow) og'asza ninejszem iea > 
Lowe 


2) nieposzlakowaną przesz!oś*, 


3) u yskanie 


dyplo omu 


inżynier: skiego na jedne] 


z poitechnk z dzia u inżynierji b sd>wv, lub ar: hitektury, 
4) c naimniej 10-cio letnią pr.k kz sawodową. 
Przed.ożyć należy ewentualnie i inne dowody kwa- 


lif kacii, 


Do posady prz wiązany jest V ty stopień służbowy 
pracown.ków państwowy h wraz z dcdatkiem samorzę- 
dowy " i ewen ualnie d datkiem osobistym. 


Nie 


jest wykluczone nadanie stənowi:ka kontrakto- 


wego, na warunkach w drodze umowy. 

O stanowisko to ubi gać się mogą również dotych- 
czasow prac wnicy Gminy m. Lwowa. 

Reflek'uj: się tylko na osobistość o w bitnej dzia” 
łalności technicznej i techniczao-adm'nis racyjnej. 


Udokumentow*ne bodania 


nie do 31. stycznia 1930 r. do Wydz alu I. 


we Lwowie. 


ależy wnosć w termi- 
Magistrstu 


Dr. Otto Nadolski w. r. 


Komisarz Rządu p. o. Prerydenta 


miasta OWA. 


usunie się niezawo= 
dnie najnowszym 
aparatem (cud obc- 
cnej doby). Korzy- 
stne Prospekty wy” 
syła się za zł. 1— 
w znaczkach pocz- 
towych. General 
Export „VIRILITY* 
Lwów, Sykstus:a 7. 


[= 


DLA KAŻDEJ FUKKCJI STOSOWNA 


LAMPA TELEFU! 
134 


LAMPA 
GŁOŚNIKOWA 


Wszelkie wyroby światowych fabryk „Telefun- 
ken* poleca, oraz instalacje do Radjoaparatów 


| Rf! EEEE wasi GG AWEŚŃ 
$ 
| | 
firma f , 


' wykonuje na najdogodniejszych warunkach 


Leon i Henryk APPEL 
Lwów, Legionów 1: 


1 


ałkŁADY 


OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 26. grudnia. 
spokojna. Kursa utrzy- 


Tendencja 
mane. 

WALUTY: Dol. amer. 8.87.00—-8.83.00 
dalary kanad. 8.80.00—8.80.50, korony 
26.20—-26.50, leje 0.05—0.05.50, franki 
szwajcarskie  0.34.75-—0.35.00, fr. szwajc. 
1.72.00—1.72-25, funty szterl. 43.30—43.60, 
czerwieńce 15.00—16.00. 

ZŁOTO: 2) koron 36 40-—36,66, 20 
irank, 34.40---34.60, 20 mar  42.00—43 40, 
i0 rubli 46,00—-46,46. 

SREBRO: Kor, austr, 0.60—0,61 5 
kor. austr, 3,20—3,26, floreny amsir, 
1.601 63, ruble 2,50—-2,60,  kopiejk, 
1.25—1,30, i 


a 
KORESPONDENCJA, 
12 groszy za wyraz, 


IDEALISTCE Złoczów (Ostoja—Osłoda) 
poczta listu nie wyda. Proszę o wiado- 
mośc do Adm. pod „Henryk“. 9882 


KALKA 1 WYCHOWANIE 
10 groszy za wyraz 


50 LEKCYJ 20 ZŁ, wyucza pisania na ma 
szynach sysliemem amerykańskim 10- 
palcowym, oraz przyjmuje PRZEPISY. 
WANIA skryptów. podań jg wszelkiej 
korespondencji, Romańska, Zyblikie- 
wicza 5, 9284-12 


Telef. 458. | 


i POMOC LEKARSKA i 


Lekarz chorób skór , wener, j lek, kosmet, 
Dr. E. DURDEŁŁO 


b, lekarz klin zagram , ord 844-11, 14-14] 
niedziele į śwjęta 10.11 
Lwów, Potockiego 11, telef, 65—87, 
Lampa kwarc., Wapofor, Diatermia, 
Kryoterapja, — Poczekalnie Diya 


POSADY POSZUKIWANE, 
$ grosze sa wyrag. 


„Zanianie” do Administracji. 
p E H E O e | 


STARSZA, imteliigenima, oszczędna kueh- 
mistrzyni wykwintnie gotrjąca, speczdi- 
stka w urządzeniu bufetu tak: zimmegm», 
jak 1 gorącego, poszukuje posady za 
skromnem wynagrodzeuszem Od ZAA? w 
kasynie oficenskiem kib cywilnem; może 
być i na ae yine c 
Sercanek ul, Sinna. 9887-2 


STENOTYPISTKA polsko-niemiecka, po- 


p Ależ!... 


„OLLA” 


i przecież 
znacznie 


lepsze! 


Każdemu bez poręki TT 


sprzeda HATE" UL. SOBIESKIEGO 12 
firma p iiM Telef. Nr. 43-39, 


sag MEBLE 


wszelkiego rodzaja NA DŁUGOTERMI. 
NOWE SPŁATY. 


MEBLE 


BUCIKI modne KAPELUSZE męskie 
tylko wprost u wytwórców 
Tanje solidne z gwarancją. 
W SPÓŁCE RZEMIOSŁ KRAJOWYCH 
Lwów, pl. Hałicki 10, 
Miejska Wystawa, 
Wejście z Dziedzjńca! 


Grafologini SARMENT” 


Lwów, uł. św. Anteniego 1. I. p. (róg Ły- 
czakowskiej). Przenikliwość i dokładność 
w określeniu charakteru i jego najsubtel- 
niejsze osobliwości zyskały jej powszech- 
nę uznanie, jej trafne rady i wskazówki 
nadaja pewność siebie, bart woli i poewo- 
dzemie w życiu, a wady usuwają w zupeł- 
ności. Przyjmuje codziennie od g. 11—13 
i 17—20, w niedziele i święta od 17—20. 
"Na życzenie udziela lekcji grafologji 

i psychologji. 865 


9162-10 


WOLNE POSADY, (U 
10 preszy za wyrnz 


MONTERÓW 
pierwszorzędnych, 
szukuje się. Zgłoszenia listowne z 
daniem kwalifikacji, praktyki i doklad- 
nym adresem nadsyłać do Administra- 
cji pod „„Monterzy za okazaniem kwi- 


centralnego ogrzewania 
samodzielnych po- 
po- 


tu inseratowego". 9853-3 


: KUPNO I SPRZEDAZ, 
(i 12 groszy zn wvrsz, 


Dranie pierza i puchu 


uskuiecznia 
Włatęsław WEBER wastes 2 


YALE oryginalne amerykańskie zatrzaski 
zamkj do wpuszczania oraz zamki do 
biurek amerykańskich poleca Rentsch- 


ner, Legjonów 37, 9169-10 
[PIANINA nowe, znakomite zagraniczne 
nadeszły, Fortepiany prawie nowe 


pierwszorzędnych fabryk sprzedaje pod 
gwarancją Hanak, Piłsudskiego 21 
pierwsze piętro, 8893-10 


ZARZĄD dóbr Krakowiec kupi gater 
używany zdatny zaraz do użytku o sze- 
rokości ramy dla kloców 600 mm do 
750 mm. 9877-2 


„URZETĄA PORARNA 
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86,439 km. bez zatrzymania motoru — przestrzeń większa 
niż dwa rezy obwód kuli ziemskiej — przestrzeń, którą 


2 KIMIE"EG. 


grudma 1929. 


s 
# 
+ 
r 
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p 


pokrywa samochód w pięć lat przy normałnem zużyciu, 


przebyta w ciągu paru tygodni — oto wyczyn zwykłego 
seryjnego Sedanu Chrysler 65 na torze „Avus“ pod 
Berlinem. Próbę tę odbył pod kontrolą bezpartyjnych 
rzeczoznawców nie w celu ustanowienia rekordu szybkości, 
lecz tylko w tym celu, by udowodnić niebywałą pewność i 
Szybkość przeciętna wyniosła 


wytrzymałość Chryslera. 
52,19 km/godz. 


Ta niezwykła próba wytrzymałości została przerwana 
, wskutek wypadku. W mglistą noc grudniową samochód 


NT. HU 


przewrócił się, usiłując we mgle wyminąć inny samochód, 
Po postawieniu samochodu z powrotem na koła, zapiasz- 
czono motor i pomimo wypadku motor działał 70 dni i 
70 nocy bez zarzutu — to przekonywujący dowód bez- 
przykładnej wytrzymałości Chryslera. 

Wszystkie dotychczasowe próby wytrzymałości nie dadzą 


się porównać z tym nowym wyczynem Chryslera. 


Chryslerem ? 


Czemu nie zrobić dziś jeszcze nieobowiązującej próby 


CHRYSLER 


T. SKOLIMOWSKI I DR. T. SULIMIRSKI, LWÓW, ROMANOWICZA 1: 


f 


LOLhA żelazne, mosiężne, umywałki 
słynnej marki „Jarnuszkiewicz* pole- 


ca Rentschner, Legjonów 37, 9418-12 
DOBRZE prosperujący handel śŚniadan- 
kowy, restauracja z powodu choroby 
do sprzedania lub przyjmę  spólaika. 


Wiadomość Filipowicz, Kochanowskie* 
go 6. 9861-2 


ŁÓŻKA na raty kuchenne 13 zł Siatkowe 
40, Skrzynkowe 55, Otomany gobeleno- 
we 55, Kanapk; rozkładane 55, Matera. 
ce 3 poduszki 30, Włosienne 75 Łóżko 
mosiężne 200 -— Przyjmuje przerobie. 
nia, naprawy, Fabryka ZAKS, Lindego 
6, Telefon 79—99, 9656-5 


Chrysler Motors Detroit Michigan 


FORTEPIAN krzyżowy kupię. Gotówka 
zaraz płacę. Nowacki, Piłsudskiego 17. 
9813-3 


P- ERZE : PUCH 
WŁADYSŁAW WEBER 


«wów Batorego 2. 


meza 


MICHAŁ BENDIUK 1904, unieważnia 


ROZNE DONIEMENLL 
10 grosry z2 WYyTaB 


zgubiona *książkę wojskową wydaną 
przez PKU.. Tarnopol. 9880-3 


ANTYCZNE, kurantowe, nowoczesne ze 
gary najprecyzyjniej naprawia zegar- 
mistrz, Józef Śmietana, Kopernika 18. 
(naprzeciw pałacu Potockich). 8846-10. 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Stryj 
na nazwisko Sawczyn Józef ur. 1902. 

CZY Pani ma przyjacieła, o ile nie, za- 
pewniamy, że okulary, ewikiery, ter- 
mometry, termosy, płyty gramofonowe 
kupuje się najtaniej we firmie „Opty- 
ka“, Lwów. Piłsudskiego 19. Warsztat 
reparacyjny. 9783-5 


CANY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 80 mm.) ogłoszenie zwykie za tekstem 15 gr, za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 zum) nades 
mame 40 gr. ra wiere 1-szpalt miłinietrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr „za wiersz l.szpait milimetrowy (szer 60 mm.) w tekście (kronika, repertuar) 


66 gr., za wiersz 1-srpalt milimetrowy (szer 60 mm.) w artykułach 109 gr, ra wiersz 1-szpałt. miłimetrowy (szer. 60 mm.) 


z 
mort tekstowe na 


4 u -hmin 


za terminowy diuk nie prryjnmujemy, Porta przekarów nie bonifikujemy, -- Uwaga: Kołumny cgłoszenicys gR 
4 tamy (sznaityt 


p mwazolni „usącij KW auiey, oka z ugr, odp, pua zarg d, Kilka ge Lwowie, 


na pierwszej stronie 70 gœ, 


drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, Kupzo 1 Sprzedał za słowo 12 gr, matrym enjalne, korespondencje ; prywatne xa słowo 12 gr. dla potrzebujących pracy (x 
dy 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Cała juana agłoszeniową 300 zł, cała strona tekstowa 600 zł, cała strona 
-A aa) 700 zł Ogłoszenia zamiejscewe 30 proc, droższe Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobna stojące 


tówk: 
4 bez numeru doliczamy 2% proe 
podzicjons na A łemów 


| 


Gup, Ked, SIEFAN aiżiŁa NOR sal. 


